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WYSTAWA „20 LAT TEMU... W PUSZCZYKOWIE 
PUSZCZYKOWO, SALON ARTYSTYCZNY, 

UL. PODLEŚNA 17

ZAPRASZAMY W DNIACH 5-7 CZERWCA!!! 
(od 13.00 -17 .00)

ORGANIZATORZY: 
BIBLIOTEKA MIEJSKA W PUSZCZYKOWIE, 

BURMISTRZ MIASTA PUSZCZYKOWA

r. ■- Z a p r o s z e n i ei. vF^v/ „

S towarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa -  organizacja pożytku publicznego, uprzejmie informuje, iż OTWARTE 
spotkania Stowarzyszenia odbywają się w każdy pierwszy wtorek miesiąca o godz. 18,00 w sali posiedzeń organizacji 

pozarządowych w starej szkole w Puszczykowie przy ul. Wysokiej 1 (parter) • Jeśli interesują Cię sprawy miasta, jego 
problemy • jeśli masz ciekawe pomysły na pozytywne zmiany wokół miejsca zamieszkania • jeśli popierasz działania oby­
watelskie • jeśli chcesz wykazać się własną inicjatywą przyjdź i podziel się z nami. ZACHĘCAMY ZAPRASZAMY 

„nie pytaj co miasto zrobi dla ciebie, zapytaj -c o  ty możesz zrobić dla miasta" Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa
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Najbliższy miesiąc to czas święta naszego 
miasta. Jak co roku spotkamy się podczas 

obchodów Dni Puszczykowa. Zaplanowanych 
zostało wiele atrakcji, na ich długiej liście każdy 
znajdzie coś dla siebie. Choć na pewno większość 
najbardziej niecierpliwie będzie oczekiwać kon­
certu zespołu Myslovitz. W ferworze zabawy 
pamiętajmy o tym, by w niedzielę 7 czerwca

spełnić obywatelski obowiązek i zagłosować 
w wyborach do europarlamentu. Tego dnia 
będziemy mogli najlepiej pokazać swoją przy­
należność do małej społeczności jaką jest Pusz­
czykowo, ale także poczuć się Europejczykami.

Z szacunkiem, 
Izabella Barczak, redaktor naczelna

Wybory do Europarlamentu
-  Jak gtosować
W dniu 7-lipca 2009 r. w całej Polsce odbędą się wienie w kratce 

wybory do Parlam entu Europejskiego. W gło- obok  nazw iska 
sowaniu m oże wziąć udzia ł każdy obywatel polski „x”,ważnym  jest 
lub m ieszkający tu na stałe i zarejestrowany w spisie by linie krzyżyka 
wyborców obywatel Unii Europejskiej, który w dniu wyraźnie sig prze- 
wyborów ma ukończone 18 lat i nie jest pozbawiony cinały. K ażda kom isja
prawomocnym wyrokiem  sądowym praw publicznych, wyborcza jest zobowiązana wywiesić dokładne instruk- 
praw wyborczych lub ubezwłasnowolniony. cje, a także ewentualne informacje o osobach lub listach

W Puszczykowie swój głos będzie można oddać w 5 loka- wyborczych, które zostały skreślone z kart do głosowa- 
lach wyborczych, czynnych od godz. 8:00 do 22:00. nia. Szczegółowe zapoznanie się z nimi zapewni ważność 
Głos oddajemy na jednego kandydata poprzez posta- każdego głosu!

Redakcja

O G Ł O S Z E N I E
Poszukuję m łodej, sym patycznej 

osoby, która pom ogła mi 
i zaopiekowała się mną 

31 stycznia br. p rzy  upadku 
i złam aniu nogi na ul. Podleśnej 
przy  skrzyżowaniu z ul. Jasną.

Uprzejmie proszę
o kontakt telefoniczny 

na nr 061 8133 581 
lub 698 874 356

'Ń a s z y m  ‘K o c fu m y m  
‘M a m o m , T a to m  

i  D z ie c io m  .

Z okazji Ich Świąt 
życzymy serdecznie 

zdrowia, radości, uśmiechów  
i miłości najbliższych 
Zespół Redakcyjny

H B  J t  M M , h Eg Informujemy uprzejmie, iż dodatkowe bieżące numery „Kuriera Puszczy-
I  ■  ł l  M ■  m I  kowskiego” można otrzymać w dwóch punktach miasta: w kiosku Ruchu

W  W  9  przy ul. Poznańskiej oraz w saloniku prasowym na dworcu w Puszczykówku.
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Być aktywym Europejczykiem
Parlament europejski to jednoizbowy parlament reprezen­

tujący obywateli państw należących do Unii Europejskiej.
Oficjalną siedzibą Parlamentu jest Strasburg, ale też Bruksela, 
w której odbywa się większość obrad oraz mieszczą się biura 
poselskie, komisje parlamentarne i władze klubów. Sekretariat, 
biblioteka i część zaplecza technicznego ma zaś swoją siedzibę 
w Luksemburgu. Początkowo Parlament Europejski był organem 
konsultacyjnym, nie posiadającym żadnej realnej władzy. Wraz 
z przyjęciem kolejnych traktatów uprawnienia Parlamentu Euro­
pejskiego zwiększyły się w znaczącym stopniu. Dziś parlament 
posiada daleko idące uprawnienia budżetowe i ustawodawcze. 
Nawet w takich obszarach jak polityka zagraniczna lub rolni­
ctwo, gdzie Parlament wydaje jedynie opinię, jego debaty lub 
rezolucje często powodują, że dany problem jest rozpatrywany na 
płaszczyźnie wspólnotowej, a stanowisko Parlamentu rzutuje na 
ostateczne decyzje Rad Ministrów z 27 państw członkowskich. 
Parlament sprawuje również demokratyczną kontrolę nad 
wszystkimi instytucjami europejskimi.

Korzenie obecnego Parlamentu Europejskiego sięgają 1952 r., 
kiedy na mocy Traktatu paryskiego powstało Wspólne Zgroma­
dzenie Europejskiej Wspólnoty Węgla i Stali. Traktaty rzymskie 
z 1957 r. (a ściślej dołączona do nich konwencja) przekształciły je 
w organ wszystkich trzech Wspólnot Europejskich. Nazwa Par­
lament Europejski pojawiła się w 1962 roku. Początkowo depu­
towani byli wybierani przez parlamenty krajów członkowskich. 
Pierwsze powszechne wybory do Parlamentu Europejskie­
go odbyły się dokładnie 30 lat temu, w 1979 roku. Od tego 
czasu odbyło się pięć kolejnych wyborów do PE. Nie istnieje 
jedna Ordynacja wyborcza do parlamentu, każdy kraj ma własne 
reguły liczenia głosów, ale przyjmuje się, że wszędzie wybory 
odbywają się w tym samym terminie. W 2009 roku w 27 pań­
stwach członkowskich Unii Europejskiej będą się one odbywać 
w dniach od 4 do 7 czerwca. Dokładna data głosowania różni się 
w poszczególnych krajach członkowskich, a ostateczne wyniki 
głosowania nie będą znane wcześniej niż wieczorem 7 czerwca. 
Obywatele uprawnieni do głosowania będą oddawać głos na 
swojego przedstawiciela, który zasiądzie w ławach Parlamen­
tu Europejskiego na pięcioletnią kadencję. Liczba posłów 
wyłonionych w wyniku najbliższych wyborów wyniesie 736.

Parlament Europejski obraduje w wielu kwestiach, podejmuje 
wiele działań, a w konsekwencji dyrektyw m.in. w zakresie ochro­
ny środowiska naturalnego, zdrowia, transportu, usług, finansów, 
ochrony konsumenta itp. Dla zobrazowania działań PE wybraliśmy 
zaledwie kilka dyrektyw podjętych podcżas ostatniej kadencji.

Dyrektywa w sprawie odpadów, ich wykorzystania i przetwarza­
nia- do 2020 roku recykling powinien objąć 50% odpadów papie­
rowych oraz z metalu i szkła pozyskiwanych z gospodarstw domo­
wych, a także 70% bezpiecznych odpadów budowlanych. Zatwier­
dzono również dyrektywę wprowadzającą obowiązkowe programy 
zbiórki zużytych baterii i akumulatorów w całej UE od 2008 roku.

Posłowie zajmą się pakietem propozycji wprowadzenia Ekoe- 
tykiet, których celem jest zachęcenie producentów do wytwarza­
nia produktów przyjaznych środowisku i stosowania specjalnych 
oznaczeń na opakowaniach.

Parlament poparł pakiet projektów w zakresie przeciwdziała­
nia zmianom klimatycznym. UE chce ograniczyć do 2020 roku 
emisję gazów cieplarnianych o 2 0 %, zwiększyć udział źródeł 
odnawialnych w bilansie energetycznym. Posłowie określili rów­
nież cele ograniczenia emisji 0 0 2  przez samochody.

W dziedzinie transportu Parlament przyjął rozwiązania, które 
zapewniają lepszą ochronę prawną podróżujących, zwiększają

bezpieczeństwo pasażerów w powietrzu i na lądzie oraz zapew­
niają uczciwą konkurencję na rynku. Od 2008 roku pasażerowie 
rezerwujący bilety lotnicze w Internecie mogą oczekiwać pełnych 
informacji dotyczących cen biletu i opłat dodatkowych. W wyniku 
nowych przepisów od razu wiadomo, ile faktycznie kosztuje bilet.

Przewoźnicy lotniczy, którzy nie spełniają międzynarodowych 
norm bezpieczeństwa są wpisywani na wspólnotową czarna 
listę i obowiązuje ich zakaz wykonywania lotów w przestrzeni 
powietrznej UE. Parlament przyjął także projekt dyrektywy 
dotyczącej poprawy bezpieczeństwa infrastruktury drogowej. 
Bezpieczne parkingi, bariery zabezpieczające, oceny wpływu 
prac drogowych na bezpieczeństwo i inspekcje drpgowe, to tylko 
niektóre propozycje zawarte w dyrektywie

Przyjęto rozporządzenie, dzięki któremu pasażerowie podróżują­
cy na trasach międzynarodowych uzyskają prawo do rekompensat 
za opóźnienia pociągów. Pasażer otrzyma rekompensatę w wyso­
kości 25 proc. ceny biletu w przypadku opóźnienia o 60 minut lub 
więcej i 50 proc. ceny biletu w przypadku opóźnienia o 120 minut 
lub więcej, o ile winę za opóźnienie ponosi przewoźnik.

W dziedzinie telekomunikacji PE przyjął rozporządzenie, 
które przewiduje ustanowienie limitów stawek opłat roamingo- 
wych w publicznych sieciach komórkowych w UE.

Zatwierdzono dyrektywę zmieniającą zasady emisji reklam 
i ekspozycji produktów w programach telewizyjnych. Obowiązują 
ograniczenia częstotliwości przerw reklamowych w przypadku 
transmisji filmów telewizyjnych, utworów kinematograficznych, 
i programów informacyjnych do jednej na każdy okres 30 minut.

Parlament Europejski wezwał państwa członkowskie do wpro­
wadzenia, do końca 2009 roku, zakazu palenia we wszystkich 
zamkniętych miejscach pracy, w tym placówkach gastronomicz­
nych, budynkach publicznych i w środkach transportu, a także 
na placach zabaw dla dzieci. Wezwano do zwiększenia ilości 
badań naukowych w profilaktyce raka oraz do działań na rzecz 
zwalczania otyłości we wczesnych latach życia,

Przyjęto sprawozdanie, w którym stwierdzono, że biegła znajo­
mość co najmniej dwóch języków obcycK powinna być podstawo­
wą umiejętnością każdego europejskiego obywatela studiującego 
lub pracującego w Unii Europejskiej, a nauka języka powinna 
odbywać się od wczesnych lat.

To tylko kilka wybranych dyrektyw, niosą one jednak treści 
ważne dla każdego obywatela. Mają wpływ na nasze codzien­
ne życie, ale także na życie kolejnych pokoleń. Właśnie dla­
tego zapraszamy wszystkich w dniu wyborów, 7 czerwca, do 
urn, bo wybór należy do nas.

PAMIĘTAJ-TWÓJ GŁOS TO TWÓJ WYBÓR!!!
Jednocześnie informujemy mieszkańców Puszczykowa, że 

Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa dołączyło do ogólno­
polskiej akcji profrekwencyjnej pod nazwą PĘPEK EUROPY; 
jest to konkurs na największą frekwencję wyborczą w polskich 
gminach. Puszczykowo zawsze szczyciło się dużą frekwencją 
w każdych wyborach, co świadczy o wysokiej świadomości 
obywatelskiej -  jest też konsekwencją zmian po czerwco­
wych wyborach w 1989 roku. Wyrażamy nadzieję, że i tym 
razem społeczność Puszczykowa nie zawiedzie i gremialnie 
odda swoje głosy na wybranych przez siebie kandydatów.

Z satysfakcją także informujemy, że w trosce o dobrą fre­
kwencję zwróciliśmy się do uczniów puszczykowskich szkół 
z propozycją konkursów, których rozstrzygnięcie przewidu­
jemy podczas Dni Puszczykowa.

Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa
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4 czerwca 1989 r. >Mmk:
Jak to się zaczęło w Puszczykowie
Po umowach „okrągłego stołu” w lutym 1989 roku nastą­

piło ogromne ożywienie społeczne.
Zaczęła się ukazywać „Gazeta Wyborcza Solidarność” 

i „Tygodnik Solidarność” -  jako pisma niezależne od cenzury 
i wytycznych partyjnych (PZPR). Zapadła decyzja o przepro­
wadzeniu wyborów do Sejmu, w których ograniczono ilość 
możliwych do osiągnięcia głosów dla reprezentacji „Solidar­
ności” do 1/3 składu Izby Poselskiej oraz w pełni demokratycz­
nych wyborów do Senatu. Przy przewodniczącym „Solidarno­
ści” Lechu Wałęsie powstał „Komitet Obywatelski”. Wkrótce 
też powstały struktury wojewódzkich komitetów obywatel­
skich, których głównym animatorem była „Solidarność”.

Ich pełnomocnikiem w Puszczykowie, który miał organi­
zować struktury terenowe został Wojciech Skibiński. W skład 
tego Komitetu Obywatelskiegow Puszczykowie miało wcho­
dzić ok. 20 osób. Jego zadaniem miało być zorganizowanie 
wyborów do Sejmu i Senatu. Termin wyborów był na tyle 
bliski, że powołanie komitetu musiało być bardzo szybkie 
i stąd rekrutacja odbywała się na zasadzie kredytu zaufania 
do ludzi, którym bliskie były ideały solidarności i którzy nie 
byli, oględnie mówiąc, zachwyceni dotychczasowym ustro­

jem. Listę Puszczykowskiego Komitetu zarejestrowaliśmy 
w Urzędzie Miejskim. Przewodniczącym został Janusz 
Napierała, jego zastępcą Wojciech Skibiński.

Zaczął się burzliwy czas przygotowań wyborczych, częstych 
kontaktów w Wojewódzkim Komitecie Obywatelskim w Po­
znaniu -  ówczesnym „mózgiem” całej działalności. Aktywność 
ludzi zaangażowanych w tworzenie nowej rzeczywistości była 
niesamowita. Przed czerwcowymi wyborami w „Arenie” 
w Poznaniu odbyło się spotkanie z kandydatami Komitetu 
Obywatelskiego do Sejmu i Senatu. Pamiętam mój niepokój, 
gdy podążając do „Areny” obawiałem się, czy przyjdą, czy 
będzie nas garstka. Jaka radość gdy sala okazała się pełna!

Wkrótce zaczęła się akcja przedwyborcza prezentująca 
kandydatów Komitetu Obywatelskiego, w której oprócz 
dostarczonych z Poznania materiałów wyborczych włożyli­
śmy wiele inwencji własnej, by przekonać mieszkańców Pusz­
czykowa aby głosowali na kandydatów „Solidarności”.

Wyniki wyborów 4 czerwca sprawiły nam nieprawdopo­
dobną radość!

To było naprawdę zwycięstwo.
Wojciech Skibiński

Minęło dwadzieścia lat %  W jW t
4 czerwca 1989 roku wybraliśmy 
wolność i demokrację.
W całej Polsce przygotowania do tych historycznych 

wyborów parlamentarnych -  w wyniku decyzji podję­
tej podczas rozmów przy Okrągłym Stole -  prowadziły Komi­
tety Obywatelskie, spontanicznie organizujące się w kraju.

To był bardzo twórczy okres; czasu było mało lecz entu­
zjazm społeczeństwa i wola zmian -  zrzucenia jarzma komu­
nizmu, były ogromne.

Rok 1989 odmienił losy wszystkich Polaków; decydująco 
wpłynął też na wydarzenia w Europie Środkowej.

Odzyskaliśmy wolność; powstał pierwszy niekomunistycz­
ny rząd, nastąpiły przemiany gospodarcze, odrodził się 
samorząd terytorialny (1990) -  polskie gminy uzyskały pod­
miotowość, rozwijają się, pięknieją; w kolejnych latach nastą­
piły zmiany administracyjne (1998), społeczeństwo mogło się 
samoorganizować -  przyjęto ustawę o stowarzyszeniach 
(1989), zniesiono cenzurę, umożliwiono wydawanie prasy 
lokalnej, wolność słowa.

W tym 20-leciu Polska weszła do NATO, to daje nam 
poczucie bezpieczeństwa; od 5 lat jesteśmy członkami Unii 
Europejskiej -  mamy możliwość poruszania się po Europie 
bez paszportów, możemy zmieniać kraje zamieszkania a tak­
że legalnie pracować w innych krajach. Młodzi ludzie korzy­
stają z programów naukowych i stypendiów.

Jako kraj osiągnęliśmy dużo -  ten sukces był wysiłkiem 
pracy i zaangażowania tysięcy ludzi. Ta praca nas jednoczyła, 
mobilizowała do wysiłku. Wspólnie choć powoli budujemy 
społeczeństwo obywatelskie, oparte na demokratycznym 
zarządzaniu i instytucjach. Jest się z czego cieszyć.

Mamy świadomość, że przed nami jednak jeszcze wiele do 
zrobienia, sporo trudności dnia codziennego; ale one przecież 
są i będą, są jednak do pokonywania.

Jeśli jest dialog społeczny i wola współpracy na wszystkich 
szczeblach to także jest nadzieja na wspólne działanie prowa­
dzące do dalszego rozwoju naszej ojczyzny.

Jeśli 20 lat temu -  6  lutego 1989 roku dwa tak przeciwne 
ideologicznie obozy mogły usiąść do stołu i dojść do porozu­
mienia to tym bardziej dzisiaj, jako wolne społeczeństwo 
powinniśmy się porozumiewać, współpracować, a różnice 
zdań szanować wzajemnie.

Cieszmy sig zatem z wolności i świgtujmy 4 czerwca, 
przekazując tg datg pokoleniom z dumą i satysfakcją jako 
świgto radosne.

Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa dołączyło do ini­
cjatywy „Razem 89” -  otwartej platformy obywatelskiego 
działania dla wszystkich, którzy chcą uczcić dwudziestą 
rocznicę odzyskania wolności. Gabriela Ozorowska
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Co dalej z przychodnią zdrowia 
przy ulicy Poznańskiej?
Rozmowa „Kuriera Puszczykowskiego" z radnymi Miasta Puszczykowa: 
Przewodniczącą Komisji Spraw Społecznych -  Urszulą Rudzińską 
i Przewodniczącym Komisji Budżetu i Rozwoju -  Maciejem Schneiderem.

K.P.: W kilku sklepach w Puszczykowie można było zoba­
czyć ostatnio protest mieszkańców przeciwko likwidacji 
Przychodni przy ul. Poznańskiej. Podpisało go wiele osób.

Dlaczego radni z Komisji Budżetu i Rozwoju Miasta 
oraz Komisji Spraw Społecznych wyrazili zgodę na 
zmianę dzierżawcy budynku przy ul. Poznańskiej i roz­
pisanie przetargu na dzierżawę tego budynku?

M.S.: Taką zgodę wyraziła większość radnych. Rozpisanie 
przetargu na dzierżawę tego budynku wcale nie musi ozna­
czać zmiany dzierżawcy. „Salus” może stanąć do przetargu 
i go wygrać.

K.P.: Czy nie uważają Państwo, że wieloletni dzierżaw­
ca powinien mieć jakieś preferencje? Czy miasto nie 
mogło wydzierżawić tego budynku bez przetargu?

M.S.: Sam zabiegałem, w imieniu mieszkańców Starego 
Puszczykowa, o oddanie budynku przychodni Spółce 
„Salus” bez przetargu. Taką propozycję przedstawiono kie­
rownikowi Spółki. Miasto było gotowe wyrazić zgodę na 
2 0 -letnią dzierżawę z przeznaczeniem na prowadzenie prak­
tyki lekarza rodzinnego. Tak długi okres dzierżawy miał 
zagwarantować Spółce możliwość zaciągnięcia kredytu na 
remont i przeprowadzenie niezbędnych prac adaptacyjnych 
we wnętrzu przychodni, zgodnie z wymogami SANEPID-u 
oraz innych prac, które miały podnieść estetykę budynku. 
Nakłady poniesione na remont samego budynku miały być 
rozliczane w czynszu.

K.P.: Może zaproponowane warunki umowy były zbyt 
rygorystyczne? Właścicielem budynku jest przecież mia­
sto, które powinno troszczyć się o prawidłową opiekę 
zdrowotną mieszkańców.

M.S.: Właśnie dlatego, że miasto troszczy się o opiekę 
zdrowotną mieszkańców nie chce czekać, aż Narodowy 
Fundusz Zdrowia nie podpisze kontraktu z obecną Spółką, 
ponieważ prowadzona przez nią przychodnia nie będzie 
spełniała odpowiednich warunków sanitarnych. Od dwóch 
lat prowadzimy w tej sprawie rozmowy. W tym czasie mia­
sto wykonało wstępny projekt adaptacji budynku, kosztorys 
jednego z wariantów remontu itd. Podczas gdy obecny właś­
ciciel Spółki nie przedstawił Radzie żadnego planu remon­
towego, preliminarza wydatków, nie przyjął również warun­
ków umowy sformułowanych przez miasto.

K.P.: W Swarzędzu budynek przychodni został wyre­
montowany z pieniędzy miejskich. Czy Rada nie mogła­
by przeznaczyć z budżetu kilkuset tysięcy złotych na 
remont przychodni przy ul Poznańskiej?

M.S.: Nie wiem jaki jest budżet Swarzędza. Natomiast 
wiem jakie wydatki czekają nasze miasto i ile jest innych

niezrealizowanych potrzeb, takich jak sala gimnastyczna 
czy budowa ulic. Jako, że jest to budynek komunalny, mia­
sto może wykonać remonty, które z punktu widzenia zacho­
wania substancji budynku są niezbędne. Lepiej jednak dla 
budżetu jeśli znajdzie dzierżawcę, który przy okazji remon­
tu pomieszczeń przychodni zainwestuje również w sam 
budynek. To właśnie przetarg ma pokazać czy zechce zain­
westować i ile.

K.P.: Zdrowia nie można przeliczyć na pieniądze. Jeśli 
pacjenci Spółki „Salus” boją się, że przetarg wygra jakiś 
nieuczciwy dzierżawca, który pozbawi ich możliwości 
leczenia w tym właśnie budynku i u lekarzy, z których 
opieki są bardzo zadowoleni, to może trzeba się nad tym 
zastanowić?

UR. Sama jestem lekarzem rodzinnym i wraz mężem od 
wielu lat prowadzimy przychodnię w Luboniu. Byliśmy 
w podobnej sytuacji. Samorząd nie chciał inwestować 
w dzierżawiony przez nas budynek, co sprawiało, że warun­
ki pracy i przyjmowania pacjentów były coraz gorsze. 
Chcieliśmy budynek kupić i go remontować, ale ówczesna 
Rada Miasta nie zgodziła się na sprzedaż. Ta odmowa 
wyszła nam na dobre. Mając umowy z pacjentami i podpi­
sany kontrakt z NFZ-em mogliśmy bez problemów zaciąg­
nąć kredyt i wybudować nową przychodnię.

Nie dociekam osobistych powodów rezygnacji właścicieli 
Spółki „Salus” z bezprzetargowej dzierżawy wieloletniej. 
W mojej kalkulacji taka dzierżawa byłaby opłacalna. Gdy­
bym była na ich miejscu i miała taki kredyt zaufania pacjen­
tów nie wahałabym się i nawet teraz stanęła do przetargu, 
zapewniając mieszkańcom kontakt z ich ulubionymi leka­
rzami i pielęgniarkami. Z kolei, gdybym przykładowo 
wygrała ten przetarg, to nigdy bym nie przenosiła praktyki 
ze sprawdzonego miejsca w centrum miasta i zrobiłabym 
wszystko, by zatrzymać personel medyczny, do którego mają 
zaufanie pacjenci.

K.P.: Właśnie, krążą po mieście plotki, że Pani ma 
ochotę stanąć do tego przetargu?

UR. Plotki to jest dobre słowo. Nie zamierzamy z mężem 
przenosić praktyki do Puszczykowa. Wręcz przeciwnie, roz­
wijamy i inwestujemy w tę w Luboniu. Od 1 lipca br. otwiera­
my Ambulatorium Pomocy Doraźnej udzielającej nocnej 
i świątecznej, ambulatoryjnej i wyjazdowej opieki lekarskiej 
i pielęgniarskiej (dotychczas Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go w Luboniu), z której -  jeżeli Spółka „Salus” powierzy nam 
świadczenie powyższych usług, będą mogli korzystać nieod­
płatnie mieszkańcy Puszczykowa ubezpieczeni w NFZ.

Dziękujemy za rozmowę -  Redakcja
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35 lat Muzeum-Pracowni Literackiej 
Arkadego Fiedlera w Puszczykowie

Scenariusz do widowiska został stworzony wspólnie 
przez uczestników programu. Widowisko prezentowało 
scenki rodzajowe, obyczajowe i kulturowe z elementami 
pokazu mody wg Bambrów. Autorką uwspółcześnionej 
mody strojów bamberskich jest Krystyna Fiedler.

Podczas odbywających się uroczystości jubileuszo­
wych uczestniczący goście mogli częstować się smako­
łykami, napojami i pyszną grochówką. Szkoda, że Pań­
stwa tam nie było.

Nina Kubzdela

4 maja br. mieliśmy okazję uczestniczyć w jubileu­
szowej uroczystości z okazji 35-lecia Muzeum-Pra­

cowni Literackiej Arkadego Fiedlera. W  pięknej scene­
rii Ogrodu K ultur i Tolerancji, pełnym  m uzealnych 
eksponatów -  gościło wielu znakomitych gości, polity­
ków, samorządowców z Poznania, Puszczykowa i M o­
siny, przyjaciół M uzeum  i Rodziny Fiedlerów oraz 
mieszkańców Puszczykowa.

Kolejnym punktem programu, po występach zespołów 
dziecięcych, było widowisko „Teatr Mody według Bamb­
rów”, którego autorkami były Krystyna i Anna Fiedler.

Światowy Dzień inwalidy
W dniu 28 kw ietnia 2009 puszczykowscy 

seniorzy  o bchodzili coroczne święto:
„Światowy Dzień Inwalidy”. Uroczystość zorga­
nizował zarząd Oddziału Rejonowego Polskiego 
Z w iązku E m erytów  R encistów  i Inw alidów  
w Puszczykowie.

Spotkanie odbyło się w Sali im. Jana Pawła II 
przy kościele pw. Św. Józefa a poprzedziła  je  
msza Św. w intencji wszystkich puszczykowskich 
seniorów.

Spotkanie przebiegało w miłej, serdecznej atmo­
sferze a uczestnicy wspólnie z chórem „Nadwar­
ciańskie Puszczyki” mogli pośpiewać piosenki swo­
jej młodości. M A
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„KOSMOS,,
Pod takim  tytułem 16 maja 2009 roku w sali im. Jana 

Pawła II przy kościele p.w. Św. Józefa w Puszczyko­
wie, odbyła się kolejna Wystawa Twórczości Osób Nie­
pełnosprawnych.

Tegoroczna prezentacja poświęcona była podróżom 
międzygalaktycznym, kosmicznym istotom i kosmicz­
nym pojazdom.

Do wspólnego tworzenia zaproszono uczestników i ich 
opiekunów z kilkunastu Warsztatów Terapii Zajęciowej 
z terenu Powiatu Poznańskiego, Poznania, Jastrowia 
i Chrzypska Wielkiego, uczniów Szkól Podstawowych 
z Puszczykowa oraz Szkół Specjalnych z Poznania.

Gospodarzem  i organizatorem tej pięknej „Prezenta­
cji” był Dom Pomocy M altańskiej w Puszczykowie. 
Impreza pokazała ogrom pracy, jaki wychowawcy wkła­
dają w kształtowanie wrażliwości i rozwijanie wyob­
raźni uczestników i uczniów Warsztatów i Szkół Spe­
cjalnych. Pozwolę sobie przytoczyć fragm ent wiersza 
M ariusza Krauze ze Specjalnego Ośrodka Szkolno- 
Wychowawczego w M osinie, jednego z uczestników 
konkursu poetyckiego:

„Tak sobie marzę czasami,
Że chciałbym polatać nad górami i rzekami 

Mógłbym sobie wtedy pośpiewać 
Ile tylko bym chciał 

Może nawet kilka koncertów bym dał 
Chciałbym się wbić wśród chmur, 

dotknąć księżyca
I się nim  zachwycać 

Potem zamknąć oczy i pomyśleć o tym 
Co będzie w przyszłości....”

Nina Kubzdela

BIBLIOTEKA MIEJSKA 
INFORMUJE I  ZAPRASZA

Od 01.06.2009 Biblioteka Miejska przyjmuje zapisy dzie­
ci na ferie letnie w bibliotece, które odbywać sig będą od 

20 lipca do 31 lipca 2009 r. w godz. 10.00-13.00. Proponuje­
my dzieciom (w wieku 5-10 lat) zajęcia plastyczne, ruchowe, 
gry i zabawy na świeżym powietrzu, czytanie bajek. Zapra­
szamy!!! Zapisy przyjmujemy pod nr tel. 061-8194-649.

W dniu 13 maja 2009 r. zakończony został „kurs kompu­
terowy dla seniorów”. Warsztaty komputerowe zorgani­

zowane przez Bibliotekę Miejską odbywały się 2 razy w tygodniu, 
a prowadzone były przez specjalistę informatyka Pana Remigiu­
sza Niezgódkę. Na zakończenie wszyscy uczestnicy kursu otrzy­
mali dyplomy zaświadczające o pomyślnym ukończeniu podsta­
wowego kursu obsługi komputera, Internetu i pakietu biurowego.

czerwca 2009 r. zapraszamy wszystkich chętnych na 
spotkanie autorskie z Panią Ireną Matuszkiewicz

o godz. 17.00. Spotkanie odbędzie się w Bibliotece Miejskiej 
w Puszczykowie, ul. Wysoka 1.

Irena Matuszkiewicz jest cenioną autorką powieści, których 
głównymi odbiorcami są kobiety. Wszystkie jej książki bliskie 
są życia, opowiadają o naszych życiowych problemach, które 
każdego z nas w jakiś tam sposób dotykają. Autorka umiejętnie 
łączy realizm z fikcją, czego efektem są powieści o wciągającej 
fabule, doprawionej inteligentnym poczuciem humoru.

Opublikowane powieści Ireny Matuszkiewicz: Agencja Złama­
nych Serc 2001, Gry nie tylko miłosne 2003, Dziewczyny do wyna­
jęcia 2003, Kochaj mnie 2003,Salonowe Życie 2004, Seryjny narze­
czony 2006, Nie zabijać Pająków 2007, Przeklęte zaklęte 2007. 
Chętne panie i nie tylko serdecznie zapraszamy!!!

Spotkanie z Panią Teresą 
Lipowską. Wyjątkowa kobieta

-  i wyjątkowa artystka. Zapraszamy 
na spotkanie z Teresą Lipowską... 
Dzięki roli w „M jak Miłość”, pod­
biła serca widzów w całej Polsce. 
Przed ogromnym sukcesem zwią­
zanym z serialem, Lipowska była 
przede wszystkim aktorką teatralną, 
w filmie i telewizji pojawiając się 
raczej w rolach epizodycznych, 
bądź drugoplanowych. Występowa­

ła w kabarecie, grała w teatrze, dubbingowała kreskówki... 
A przed kamerami stanęła w blisko 80-ciu filmach i serialach!

Spotkanie odbędzie się 10 czerwca 2009 r. w Pałacu Ślubów
-  Salonie Artystycznym przy ul. Podleśnej 17 o godz. 17.00.
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Dzień japoński w Szkole 
Podstawowej nr 2

W e wtorek, 31.03.2009, odwiedziła nas pani Iza 
Ishikawa z dziećmi: Gentaro i Mają. Nasi goście 

mieszkają na japońskiej wyspie Okinawa. Dowiedzieli­
śmy się różnych informacji na temat Japonii od prawdzi­
wych Japończyków.

W klasie Gentaro jest 40 uczniów, mimo to na lekcji 
panuje cisza. Japońska szkoła ma wiele dużych klas, 
a budynek szkoły jest podzielony tylko lekkimi ścianka­
mi. Około południa dzieci jedzą lunch (chushoku), a po 
tym wszyscy uczniowie sprzątają szkołę. Każda klasa ma 
swoje zadanie, np. starsze myją okna, a młodsze ścierają 
kurze. Gentaro ma siedem lat, w drugiej klasie uczy się 
trzech alfabetów na lekcjach kaligrafii. Najpopularniej­
szy i tradycyjny sport dla Okinawy to karate;

Pani Ishikawa opowiedziała nam o życiu na tej wyspie. 
Mieszkańcy jedzą dużo ryb, warzyw i owoców i chodzą 
na spacery, dlatego wielu z nich żyje do stu lat. Na wyspie 
Okinawa jest ciepło i wilgotno, a kiedy zimą temperatura 
spadnie do +10C, Japończycy marzną. Już myślałam jak 
fajnie by było mieszkać w takim klimacie, ale dowiedzia­
łam się, że są tam tajfuny, jadowite węże i olbrzymie pają­
ki. Tajfun to silny huragan, od czerwca do października

może ich być nawet 20. Dlatego domy na Okinawie są 
budowane z betonu, a dzieci nie chodzą wtedy do szkoły. 
W każdym japońskim domu jest specjalne miejsce gdzie 
domownicy m odlą się do swoich przodków, a jednym  
z najważniejszych świąt w Japonii jest święto zmarłych.

To, co napisałam to tylko część ciekawostek z naszego 
spotkania z Japończykami. Nasza klasa opowie ich wię­
cej podczas dni w Japonii.

Dziękujemy pani Izie, Gentaro i Mąji

N el Ordon z klasą IIIc

z zasadami Savoir-Vivre 
za pan brat

Dnia 27. IV br. uczennice Szkoły Podstawowej nr 1 
wzięły udział w międzygminnym konkursie „Oby­

cie um ila życie”, który odbył się w hotelu „Park” nad 
Maltą. Reprezentacja naszego miasta w składzie: K se­
nia Solovyeva (6a), Oliwia W ojciechowska (5a) oraz 
Zuzanna M azurek (5a) odpowiedziała na szereg pytań 
oraz wykonała różnorodne zadania dotyczące zasad 
dobrego wychowania. Zaskoczeniem dla wszystkich była 
zaprezentowana przez dziewczyny scenka kupowania 
biletu do kina odegrana w języku rosyjskim. Potyczka 
zakończyła się świetnym wynikiem -  pierwsze miejsce
-  dla przedstawicieli Puszczykowa. Zwyciężczyniom 
serdecznie gratulujemy i życzymy dalszych sukcesów!

Agata Bobrowska -  nauczycielka SP nr 1
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IV Festiwal Piosenko Mafolata
Szkoła Podstawowa nr 2 w Puszczykowie zaprosiła nas 

22 maja na IV Międzyszkolny Festiwal Piosenki Małola­
ta, odbywający się pod patronatem Burmistrz Miasta Pusz­
czykowa i Starosty Poznańskiego. To świetna impreza i wiel­
ka przyjemność słuchać i oglądać tak młode talenty z wielu 
szkół w gminach powiatu poznańskiego. Inicjatorem i orga­
nizatorem imprezy była Mirosława Przybylska -  nauczyciel 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie.

Lista nagrodzonych  
w M iędzyszkolnym  Festiwalu P iosenki M ałolata: 
Kategoria klasy 0 - 1: I miejsce -  Julia Szczepaniak SP 

Czapury, II miejsce -  Zofia Dehmel SP 1 Puszczykowo, III 
miejsce -  Patrycja Rybka SP 2 Kórnik. Wyróżnienie (IV miej­
sce) -  Julia Szewczuk SP1 Puszczykowo, Najsympatyczniej­
szy -  Hubert Mizerka SP 3 Luboń, Wyróżnienia dodatkowe: 
Aleksandra Idkowska SP 1 Kórnik, Martyna Malinowska SP
2 Luboń, Marcelina Szwarc -  Górna SP Krosno.

Kategoria klasy II -  III: I miejsce -Agnieszka Wybieral­
ska SP 1 Puszczykowo, II miejsce -  Antonina Busse SP 2 
Luboń, III miejsce -  Faustyna Szewczuk SP 1 Puszczykowo, 
Wyróżnienie (IV miejsce) -  Kamila Malinowska SP2 Luboń, 
Najsympatyczniejsza -  Maja Szklarska SP 1 Puszczykowo, 
Wyróżnienia dodatkowe: Magdalena Byczyńska SP 2 Kór­
nik, Katarzyna Stelmach SP 1 Puszczykowo.

Kategoria klasy IV -  VI: I miejsce -  Angelika Spitalniak 
SP Lubinia Mała, II miejsce -  Joanna Jurga SP Dopiewo, III 
miejsce -  Julia Będziechowska SP 3 Luboń, Wyróżnienie 
(IV miejsce) -  Filip Tomaszewski SPł Mosina, Najsympa­
tyczniejsza -  Sandra Templewicz SP Szczodrzykowo.

Wyróżnienia dodatkowe: Arkadiusz Janeczek SP 1 Kór­
nik, Marta Knapińska SP 1 Puszczykowo, Paula Frąckowiak
-  SP 1 Kórnik, Julia Gaertig SP 2 Luboń, Beata Norkiewicz
-  SP Szczodrzykowo, Paloma Fahmi -  SP 1 Puszczykowo, 
Oliwia Ratajczak SP 2 Kórnik.

Wszystkim laureatom serdecznie gratulujemy! Redakcja

Dzień Dziecka w  Puszczykowie
Serdecznie zapraszamy na drugą już cykliczną imprezę 

z okazji Dnia Dziecka, która odbędzie sig w poniedziałek 1 
czerwca na malowniczym Zakolu Warty w Puszczykowie. Naj­

młodsze dzieci (z klas 1-3) spotykają sig na łące przy szkole nr 1.
Zaplanowana impreza plenerowa dedykowana jest dzieciom 

z 3 grup wiekowych: Zerówek szkolnych i klas I- III, IV-VI 
oraz Gimnazjalistom. Zajęcia we wszystkich grupach będą się 
odbywały symultanicznie.

Dzieci będą uczestniczyły w niezwykle ciekawych warszta­
tach edukacyjnych i pokazach z różnych dziecin artystycz­
nych. Wśród niespodzianek... znani i ciekawi goście... konkur­
sy! Imprezie będzie towarzyszyć przede wszystkim artystycz­
na atmosfera i świetna zabawa dla każdego dziecka.

Bardzo prosimy, aby tego dnia dzieci z zerówek szkolnych,klas 
I i IV i I gimn. były ubrane na czerwono, z klas II i V i II gimn. 
na niebiesko a z klas III i VI i III gimn. na zielono.

Organizatorem imprezy jest Stowarzyszenie Artystów Enter 
Art, organizatorem wspierającym -  Akademia Sztuk Pięk­

nych w Poznaniu. Projekt współfinansowany jest przez Urząd 
Miasta w Puszczykowie.

Bardzo serdecznie zapraszamy dyrektorów i nauczycie­
li wszystkich szkół, aby zechcieli Państwo wraz z dziećmi 
wziąć udział w tej miłej imprezie.

Luiza Niedźwiecka-Kowalonek
HARMONOGRAM
klasy 0-3: g. 8:00-9:00 przejazd podstawionym autobusem 

z SP2 do SP1, g. 8:00-11:00 zajęcia dla dzieci, g. 11:00-12:00 
powrót dzieci z SP2 do szkoły podstawionym autobusem

klasy 4-6: g. 9:00-10:00 przejazd autobusem dzieci z SP1 
na zakole Warty, g. 10:00-12:00 zajęcia dla dzieci, g. 12:00- 
12:30 powrót dzieci z SP1 do szkoły autobusem Dzieci z SP2 
przychodzą i wracają z miejsca imprezy pieszo.

Gimnazja: g. 12:00-12:30 przejazd dzieci z Gimnazjum nr 1 na 
zakole Warty autobusem, g. 12:30-14:30 zajęcia dla dzieci, g. 14:30- 
15:00 powrót dzieci z Gimnazjum nr 1 autobusem do szkoły. Dzie­
ci z Gimnazjum nr 2 przychodzą i wracają z miejsca imprezy pieszo.
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Chopiniada -  festiwal muzyki chopinowskiej 
w Mafej Filharmonii w Puszczykowie 

13-20 czerwca 2009 r.
13 czerwca godz. 19.00
Koncert inauguracyjny 
Orkiestra Alexandra Grefa, 
wystąpi Paweł Kowalski 
Cena biletu 80 zł
14.06.2009 godz. 19.00
Koncert II -  Wokalne 
inspiracje Chopina 
Cena biletu 50 zł
15.06.2009. godz. 18.00
Koncert III

Taniec współczesny i hip-hop Trio Fortepianowe
Cena biletu 50 zł Cena biletu 60 zł
15.06.2009 r. godz. 20.00 17.06.2009. godz. 18.30
Koncert IV Koncert VI -  Dzieciństwo
Joanna Marcinkowska Chopina
-  pianistka Grają dzieci
Cena biletu 40 zł Cena biletu 30 zł
16.06.2009 r. godz. 19.00 17.06.2009. godz. 20.00
Koncert V -  Pieśni Koncert VII
Fryderyka Chopina Poznań brass
Infinito cantare, Poznańskie Cena biletu 50 zł

18.06.2009 r. godz. 19.00
Koncert VIII
-  Czarne i białe 
Adonis González 
Marek Pająk 
Cena biletu 60 zł

19.06.2009 r. godz. 19.00
Koncert IX -  Z salonu 
madamme
Maciej Pabich, Jacek Kortus 
Cena biletu 60 zł

20.06.2009 r. godz. 19.00 
CHOPINIADA
-  Koncert X finałowy 
Chór Chłopięco-męski 
SŁOWIKI
Dyr. Stefan Stuligrosz
Cena biletu 80 zł

Bilety można zamawiać 
pod nr tel. 061 8194520 
lub emailem na adres 
portrety@wp.pl

„Londyńczyk" w akcji
W poprzednim  num erze pisaliśm y o w izycie  

posła Pawła Poncyliusza, który odw iedził 
nasze miasto; tym razem do Puszczykowa przyjechał 
wiceprezydent M iasta Poznania, Jerzy Stępień.

W sobotę 23 maja piętrowym, londyńskim autobusem 
na bezpośrednie spotkanie z mieszkańcami przyjechał 
Jerzy Stępień. Wiceprezydent spotkał się m.in. z miesz­
kańcami Mosiny, Puszczykowa i Puszczykówka. „Pomi­
mo popołudniowej pory moja w izyta cieszyła się spo­
rym  zainteresow aniem . Na pewno pom ógł m i mój 
pojazd wzbudzający zrozum iałą ciekawość przechod­
niów” -  mówi Stępień. Zdecydował się wykorzystać

„piętrusa”, bo to jeden z sym­
boli wspólnej Europy, a rela­
c je  g m in  lo n d y ń sk ic h  
i podlondyńskich mogą być 
uznawane za wzorzec działa­
n ia aglom eracji m iejskiej.
Rozmowom z przechodnia­
mi, chętnie zatrzymującymi
się przy autobusie, sprzyjała piękna pogoda. Mamy 
nadzieję, że także po w yborach Puszczykowo nadal 
będzie cieszyło się takim  zainteresowaniem.

Izabella Barczak

Mistrzostwa Polski samorządowców
w Maratonie Kolarstwa Górskiego -  Chodzież 2009
O /^ k w ie tn ia  br. na Rynku Miejskim w Chodzieży 
¿ * \ J o  godz. 11.00 rozpoczął się Maraton Polski Kolarstwa 
Górskiego -  pierwszego z 7 edycji SKANDIA MARATON 
LANG TEAM 2009, które odbywają się w całej Polsce.

Na starcie stanęło ok. 900 osób, w tym ok. 25 to chęt­
ni samorządowcy z całej Polski. Z Puszczykowa zgłosiła 
się radna Ewa Pietrzak, którą na gorąco zapytaliśmy
o wrażenia. Oto co nam powiedziała: „do pokonania mia­
łam 32 km po nierównych, piaszczystych drogach, z trud­
nymi podjazdami i zjazdami. Najwyższym punktem do 
zdobycia była góra Gotyniec -  192 m n.p.m. Udział w tym 
maratonie był dla mnie wielkim wyzwaniem i sprawdze­
niem własnych możliwości. Wprawdzie stanęłam poza 
podium -  byłam czwarta wśród kobiet, ale godnie repre­
zentowałam samorządowców i m iasto Puszczykowo”.

Podziwiamy podjęcie wyzwania i gratulujemy silnej woli!
Redakcja

mailto:portrety@wp.pl
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Letnie kłopoty -  
zatrucie pokarmowe me
Lato to nie tylko sezon na urlopy -  dla lekarzy to również 

czas częstszych zgłoszeń zatruć pokarmowych. Wakacyj­
ne wojaże narażają pacjentów na nieświeżą żywność i bakte­
rie, które wywołują gwałtowne dolegliwości ze strony układu 
pokarmowego: wymioty, biegunki, torsje... Nie tylko znisz­
czą pobyt, ale też mogą zagrażać zdrowiu, a w skrajnych 
przypadkach nawet życiu. Dlatego tak ważna jest ostrożność 
i rozsądek podczas urlopu. Pamiętać należy, że upały przy­
spieszają rozwój bakterii w źle przechowywanych produktach. 
Drobnoustroje w odpowiedniej temperaturze i na odpowied­
niej pożywce rozmnażają się bardzo szybko, dlatego należy 
szczególnie zwrócić uwagę na to, gdzie przechowywane są 
produkty. Zwłaszcza zawierające majonez, mleko, jajka, śmie­
tanę lub mięso, gdyż są to składniki podwyższonego ryzyka, 
łatwo się psują poza lodówką, są wymarzoną pożywką dla 
salmonelli i pałeczek okrężnicy.

Dlatego, kiedy wybieramy sig na wakacje, należy zwrócić 
uwagg na stan higieniczny miejsc, w których zaopatrujemy 
sig w jedzenie. Produkty powinny być przechowywane w czy­
stości, w umytych naczyniach, w sprawnych lodówkach, chro­
nione od owadów i inny zakażeń. Pracownicy sklepów i re­
stauracji powinni zachowywać reżim higieniczny, a klienci 
zwracać im na to uwagę. Zalecam rezygnację z posiłków 
zawierających surowe mięso lub jaja, nieprzegotowane mleko 
lub bitą śmietanę. Desery złożone z kremów i lodów należy 
zamawiać tylko w cukierniach i restauracjach, które nie wzbu­
dzają naszych podejrzeń, nigdy nie u przygodnych sprzedaw­
ców plażowych. Zwłaszcza w krajach tropikalnych i południo­
wych -  ważne, żebyśmy przez zjedzeniem czegoś z ulicznego 
straganu, dwa razy to przemyśleli. Zawsze należy myć ręce 
przed kontaktem z jedzeniem i po wyjściu z toalety, zwłaszcza 
publicznie dostępnej -  to uchroni przed atakiem wysoce zakaź­
nej czerwonki, której bakterie rozprzestrzeniają się wraz z ka­
łem zakażonych. Każdą puszkę z konserwą należy sprawdzić

pod kątem występowania jadu kiełbasianego (objawia się nieco 
wybrzuszonym wieczkiem, podejrzane są też puszki zardze­
wiałe i uszkodzone) i w żadnym wypadku nie spożywać takich 
konserw. Jad kiełbasiany jest bowiem bardzo groźny dla życia 
człowieka (uszkadza układ nerwowy) nawet w śladowej ilości. 
W razie podejrzenia zatrucia jadem kiełbasianym należy nie­
zwłocznie wezwać lekarza.

Objawami zatrucia innymi niż jad kiełbasiany bakteriami 
są biegunki, wymioty i bóle brzucha, czasem torsje i pod­
wyższona temperatura. Przez pierwszą dobę można leczyć 
się samemu. Jeżeli objawy nie ustąpią po 24 godzinach lub 
jeszcze się nasilą-należy zasięgnąć opinii lekarza. Domowe 
leczenie polega na głodówce w pierwszym dniu rekonwale­
scencji i podawaniu dużej ilości płynów -  biegunki i wymio­
ty stwarzają ryzyko odwodnienia organizmu, dlatego należy 
pić dużo niegazowanej wody mineralnej, naparów z ziół (np. 
rumianku lub mięty) lub lekkich kompotów. Napoje gazowa­
ne i z kofeiną zdecydowanie odradzam. Można przekąsić 
kilka sucharków lub kleik na wodzie -  ważne, żeby posiłki 
były lekkie, aby osłabiony żołądek nie miał trudności z ich 
strawieniem. Dieta trwać powinna przynajmniej tydzień po 
wystąpieniu ostrego nieżytu żołądka i być stopniowo rozsze­
rzana o kolejne potrawy. Smażone mięsa i tłuszcze podajemy 
chorym po całkowitym wyzdrowieniu.

Mam nadzieję, że latem uchronią się Państwo przed dolegli­
wościami i spędzą udany urlop, gdziekolwiek się wybierzecie.

Porady udzielał: 
dr n. med. Jarosław Juska, 

specjalista gastrolog 
w klinice Med Polonia w Poznaniu

Aktywni mieszkańcy
Majowe słońce i ciepło wyzwoliło w mieszkańcach Pusz­

czykowa pozytywną energię i zmobilizowało do porząd­
kowania nie tylko własnych ogrodów lecz także najbliższego 
otoczenia, w trosce o poprawę jego estetyki i urody.

I tak w niedzielę 10 maja mieszkańcy Niwki Starej (ul. Jaskółcza, 
Słowicza) z entuzjazmem sprzątali tereny nadwarciańskie, oczysz­
czając je z porzuconych śmieci. Jakie były wyniki tej obywatelskiej 
inicjatywy zobaczcie Państwo sami na załączonym zdjęciu.

Ok. 20-osobowej grupie energicznie przewodziła p. Karina 
Iversen; najstarszy „zbieracz” miał lat 76 a najmłodszy 10 lat. 
Można pogratulować inicjatywy, zorganizowania się i w efekcie
-  pracy dla dobra wspólnego: własnego otoczenia i czystości 
Puszczykowa.

Ta zintegrowana grupa mieszkańców na Niwce Starej zamie­
rza kontynuować rozpoczęte prace, planują także inne działania. 
Może ich wzorem pójdą inni mieszkańcy?

W sobotnie przedpołudnie 16 maja zorganizowała się grupa 
sprzątająca zapuszczone otoczenie dworca PKP w Pusz­

czykówku, niejako kontynuując pracę rozpoczętą wiosną w ubie­
głym roku. Tym razem dzieci zawstydziły dorosłych -  było ich 
najwięcej i bardzo sumiennie pracowali, zbierając śmieci do wor­
ków a liście grabiąc do kontenera podstawionego przez miasto. 
Najmłodszy -  5-letni Filip Marcinkowski miał funkcję „ubija- 
cza” liści w kontenerze i robił to znakomicie! 9-letnia Jagoda 
Marcinkowska i 11 -  letnia Kasia Ozorowska grabiły, zamia-

19 t il. na następnej stronie m-
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tały i zapełniały worki a Kacper Pietrzak i Błażej Krzyżanek
-  puszczykowscy uczniowie obsługiwali taczki z liśćmi i byli 
wszędzie tam, gdzie trzeba było pomóc. Kacper (SP 2) i Błażej 
(Gimn. 2) mają już wieloletni „staż” w różnych akcjach popra­
wiających czystość i estetykę w mieście a także chroniących 
środowisko, z wielkim zaangażowaniem troszczą się o ekologicz­
ne postępowanie we wszystkich sferach życia -  zbierają makula­
turę, zużyte baterie, uczą prawidłowej segregacji!

Radny Maciej Stelmachowski znakomicie zorganizował dru­
żynę młodych harcerzy, którzy z dużym zaangażowaniem i na 
wesoło porządkowali dworzec już po raz drugi.

Byli to: Zuzanna Mazurek, Klaudia Kotynia, Mateusz 
Karolczak, Marcin Walkowiak, Michał Ratajczyk, Adam 
Ławniczak, Jakub Ignor, Sebastian Lesiński, Kacper Mazur; 
bez nich nie dalibyśmy rady z taką ilością pracy.

W dworcowej „ekipie porządkującej” świetnie spisywały się 
radne Puszczykowa -  Ewa Pietrzak i Ewelina Marcinkowska,
także już po raz drugi włączając się do przywrócenia estetyki

„naszego” dworca, z którego codziennie korzystają mieszkańcy 
a także turyści.

Zależy nam bardzo na estetyce tego miejsca -  wjazdu do Pusz- 
czykówka, choć to nie leży w kompetencjach władzy samorzą­
dowej lecz PKP, o czym nie każdy wie. Jednak w myśl zasady 
„jak cię widzą tak cię piszą” -  to my mieszkańcy wstydzimy się 
za taki wygląd dworca.

Mimo naszej intensywnej 3-godzinnej pracy otoczenie dwor­
ca pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Jak wiedzą czytelni­
cy „Kuriera” Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa od 3 lat 
intensywnie zabiega w różnych rozmowach i pismach do PKP
o poprawę estetyki i czystości dworcowej -  bezskutecznie. 
Choć dowiedzieliśmy się, że PKP złożyło projekt na renowację 
budynku -  to cieszy i daje nadzieję; jednak o codzienną czy­
stość tego miejsca publicznego należy dbać ustawicznie, to są 
sprawy drobne choć zasadnicze! Może praca młodych wolon­
tariuszy z Puszczykowa zawstydzi tym razem zarządzających 
w licznych spółkach PKP!

Kolejna sobota -  23 maja była „sprzątającą majówką” dla 
mieszkańców, tym razem lasu przy ulicach Mazurskiej/ 

Pomorskiej. Ta „ekipa” ma już 8 -letnie doświadczenie w czysz­
czeniu okolicznego lasu, co skutkuje o wiele mniejszą ilością 
śmieci każdego kolejnego roku, zgodnie to wszyscy zauważamy. 
Niebawem, być może, będziemy spotykać się w tym miejscu 
jedynie na towarzyskie sąsiedzkie biesiady, jako że jesteśmy 
dosyć zintegrowaną społecznością, zaprawioną „w bojach”
o estetykę najbliższego miejsca rekreacji.

Także tutaj liczną grupą przyszły dzieciaki: najmłodsza -  
5-letnia Zosia Kromolicka, 11-letnie Kasia, Dominika i Jul­
ka przyjechały aż ze Swarzędza, no i nasi niezawodni „sprzą­
tacze” -  Kacper Pietrzak i Błażej Krzyżanek.

Tu wspomnieć musimy o zdarzeniu jakie tego dnia miało miej­
sce podczas sprzątania: dzieci znalazły nieżyjącego kotka, 
porzuconego w kartonie przez bezdusznego właściciela!

Zgłosiliśmy ten przykry fakt Straży Miejskiej -  reakcja była 
natychmiastowa: w ciągu paru minut pojawił się samochód 
i zabrał karton. Bardzo dziękujemy pani strażnik i firmie 
FLORA za tak szybką i prawidłową reakcję.

Wszystkim mieszkańcom -  uczestnikom opisanych pracowi­
tych majówek gratulujemy obywatelskiej aktywności i życzymy 
konsekwencji w działaniach na rzecz estetyki naszego Puszczy­
kowa, miasta ogrodu.

Może zachęcimy wspólnie innych mieszkańców do zaintere­
sowania się najbliższym otoczeniem -  w pobliżu miejsca 
zamieszkania.

Gabriela Ozorowska
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Finch System Pełnoletni
Wywiad z Romą Ziębą-założycielką, właścicielką a przede wszystkim 

lektorką puszczykowskiej szkoły języka angielskiego Finch System 
przeprowadziła Izabella Barczak.

Kurier Puszczykowski: Finch 
System obchodzi tego roku 
18-lecie swojego powstania...
Roma Zięba: Tak, otwieraliśmy 
naszą szkołę w 1991 roku, mie­
liśmy po 34 lata i każdy okres 
dłuższy niż pięć lat wydawał się 
nam nieskończenie długi. Mimo 
stosunkowo młodego wieku 
mieliśmy za sobą wiele lat pracy 
jako wykładowcy i lektorzy na 
afrykańskim uniwersytecie, 
który był dla nas prawdziwą 
szkołą życia i pracy. Byliśmy 
młodzi, a 18- letni uczeń był 
niemal młodszym kolegą. Dziś w naszej szkole uczą się jak wtedy 
18-latki, tyle tylko, że szkoła stała się ich rówieśnicą...
K.P.: Co te 18 lat zmieniło w Państwa życiu jako anglistów? 
R.Z.: Z początku zdobyte umiejętności i doświadczenie wyko­
rzystywaliśmy dla samych siebie ucząc nasze własne dzieci nie 
tylko języka angielskiego, ale także tego, jak w ogóle języka się 
uczyć i jak wykorzystać zdolności językowe, które w jakimś stop­
niu posiada niemal każdy. Efekty przeszły najśmielsze oczeki­
wania -  syn i córka władają biegle trzema obcymi językami, nie 
wspominając o powierzchownej znajomości kolejnych dwóch. 
Sukces pomogło nam osiągnąć nie tylko wspomniane doświad­
czenie i wykształcenie filologiczne, ale też ciągłe dokształcanie 
się- kolejne ukończone kursy i seminaria. Następne lata to praca 
nad udoskonalaniem podejścia komunikatywnego do nauki języ­
ka obcego, które tak dobrze zdało egzamin najpierw w pracy 
z najbliższymi, potem z rzeszą naszych uczniów. A kim jesteśmy 
dzisiaj? Na pewno zawodowymi nauczycielami języka angiel­
skiego z osiągnięciami dowodzącymi, że nie stoimy w miejscu. 
K.P.: Jakie są to konkretnie osiągnięcia?
R.Z.: W zasadzie nikt, kto uczył się u nas nie ukończył naszych 
kursów z uczuciem zawodu. Ci z naszych uczniów, którzy chcie­
li móc po prostu porozumiewać się za granicą osiągali ten cel 
już po jednym, dwóch latach. Dzieci, które uczą się u nas, czę­
sto wiążą dobre oceny szkolne z języka z pracą, jaką wykonują 
na naszych kursach. Nasi kursanci, którym zależało na zdaniu 
egzaminów Cambridge lub matury, zdawali je dobrze, a w wie­
lu przypadkach bardzo dobrze. Średnia wyników naszych ucz­
niów z rozszerzonej matury w ostatnich kilku latach przekracza 
85%, o wiele lepiej niż średnia krajowa. Nasi „słabsi” uczniowie 
zdają maturę podstawową w okolicach 90% poprawnych odpo­
wiedzi. Wyniki mówią same za siebie.
K.P.: Jak kursanci jeszcze wykorzystują pozyskaną u Pań­
stwa wiedzę?
R.Z.: Wielu naszych uczniów wykorzystało angielski do realizacji 
swoich dalszych planów. Studiują na zagranicznych uczelniach,

zdobywają dyplomy filologii 
angielskiej, są tłumaczami. Jest 
wśród nich właścicielka szkoły 
językowej w innej miejscowo­
ści, jedną z naszych lektorek jest 
nasza wychowanka, absolwent­
ka anglistyki. To efekty końco­
we nauki u nas. Ale są też dzie­
siątki maluchów ochoczo bieg­
nących na lekcje do pani Romy, 
Asi i Natalii, gdzie uczą się 
przez zabawę i spędzają miło 
czas. Nastolatki, którym chce 
się po południu przyjść do nas, 
do szkoły, choć przed połu­

dniem spędziły na lekcjach nawet 9 godzin. Dorośli, zmęczeni 
pod koniec dnia, którzy mimo zapracowania nie opuszczają zajęć, 
bo wiedzą, że na każdej z naszych lekcji można się wiele nauczyć. 
I wreszcie nasi lektorzy, którzy przyznają po paru latach pracy 
u nas, że nigdzie nie przeszli tak efektywnego szkolenia metodycznego. 
K.P.: Jaka jest recepta na osiągnięcie takiego sukcesu? 
R.Z.: Decydującym czynnikiem jest pasja, głód satysfakcji z pra­
cy i odrobina szaleństwa w aranżowaniu czynności na lekcjach 
tak, by inspirowały, wciągały i starały się nigdy nie nudzić. Ważny 
jest entuzjazm, który pozwala nam cieszyć się własną pracą, nawet 
w te dni, gdy mamy bardzo wiele dodatkowych zajęć oferowanych 
bezpłatnie naszym młodszym uczniom w piątkowe i sobotnie 
popołudnia. W zeszłym roku było ich 34 godz., w tym już 28. 
Kolejny istotny czynnik to ścisły nadzór metodyczny sprawowany 
nad przygotowaniem i sposobem prowadzenia zajęć. Nasze lekcje 
przygotowane są dla każdego kursu z góry i modyfikowane w mia­
rę potrzeb danej grupy uczniów lub indywidualnych osób. Mate­
riały, w ogromnym stopniu autorskie, są przechowywane, dzięki 
czemu każdy kurs posiada swoją historię i jest do odtworzenia. 
Postępy uczniów, szczególnie tych sponsorowanych przez rodzi­
ców, są monitorowane regularnymi testami, które wraz z wykazem 
obecności na lekcjach są w każdej chwili do wglądu opiekunów. 
Wspomnieć należy też o tym, że każdy rodzic może bez uprze­
dzenia przyjść na lekcję i naocznie przekonać się jak uczymy. 
K.P.: Jakie plany na przyszłość związane ze szkołą mają 
Państwo?
R.Z.: W najbliższym czasie organizujemy już szóste półkolonie 
z językiem angielskim przy udziale native speakera oraz szere­
gu doświadczonych w pracy z dziećmi lektorów. Potem trochę 
wakacji i praca nad nowymi pomysłami i kolejny rok szkolny, 
w czasie którego zorganizujemy kursy językowe będące konty­
nuacją poprzednich. Dla nowych uczniów kursy odpowiadające 
ich bieżącym potrzebom. I niewątpliwie, jak co roku, uczucie 
zadowolenia i dumy z tego, co nasi kursanci zdołali osiągnąć.

Dziękuję za wywiad -  Izabella Barczak
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Jeśli w dobrym skfadzie, 
to tylko w Puszczykowie

W sezonie wakacyjnym wznowi działalność jeden  
z najbardziej rozpoznaw alnych obiektów  
w Puszczykowie. -  „Ożywanie Lokomotywy to natural­

na inicjatywa. Każdy, kto choć raz był tutaj gościem, 
zapamiętał specyficzny klimat” -  wyjaśnia Julita Świer- 
giel-Taisner, nowa właścicielka restauracji. -  „Hasło 
towarzyszące Lokom otywie podkreśla przem yślane 
menu i wystrój, odpowiada także przyjaznemu persone­
lowi” -  podkreśla Swiergiel-Taisner.

W  budynku znajdują się 2 sale restauracyjne i pub, 
mogące ugościć blisko 150 osób.

Wszyscy będą mogli podziwiać jedyną w Polsce prywat­
ną stację kolejową, wpisaną do rejestru zabytków. -  „Sta­
wiamy na rozpoznawalność i gwarantujemy atrakcje,
o których będziemy informować za pośrednictwem serwi­
su www.lokomotywa.net” -  dodaje Hanna Szwed, współ­
właścicielka Lokomotywy.

Urokliwe miejsce dla imprez plenerowych, sąsiedztwo

„Szanta 
Maria 2009"

W  sobotnie popołudnie 23 maja przy Muzeum -  
Pracowni Arkadego Fiedlera już  po raz piąty 

odbył się Powiatowy Przegląd Piosenki Szantowej 
„Szanta Maria”. To już powoli puszczykowska tradycja. 
Impreza jak  co roku udana, zgromadziła wielu uczest­
ników i widzów. Przy kawie i ciastku mogliśmy oglą­
dać występy zespołów dziecięcych i dorosłych.

Ewelina Marcinkowska

Wielkopolskiego Parku Narodowego i Warty powodują, 
że na obiad i spacer w zielonej okolicy z pewnością 
wybiorą się i mieszkańcy Puszczykowa i turyści.

Redakcja

Stajnia 
Niwka 2009

W  kolejną majową niedzielę uczestniczyliśmy w To­
w arzyskich Zaw odach Konnych w Skokach 

przez Przeszkody o V III M em oriał Krzysztofa K uli­
kowskiego w Stajni Niwka.

Na barwną imprezę zaproszono nas z okazji 20-lecia 
istnienia stajni -  było m iło i serdecznie jak  zwykle 
u Pani Ewy i Huberta Kulikowskich. Gratulujemy i ży­
czymy dalszych dobrych lat rozwoju tej „instytucji”, 
doskonale wpisanej w klim at Puszczykowa. r 1/


